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Sytuacya wewnętrzna Niemiec. 


Blaga o kdd tym fronce. — Dwie ten: 
dencye w połtyce zewnętrznej. — Par- 
tya, kióra jest mes:częściem Niemiec. — 
Nacyonaiści dążą do Sprowokowana ro- 
złarmu. — Pogłoski o zamąahu I o dykia- 
turze Sbamesa, Propozycye kapitana 
Ehrhardta. — „Pruski kedu, chcą cię oszu- 
kaé!“ — Do czego dczerowadzć może ro- 
bota. junkrów. 


ma 


Berlin, w marcu 
W dach, poprzedzających komierencyę 
loridyńską, cała prasa mem ecka, bez względu 
na tóżnice partyjne, nawoływała do „jednol- 
tego frontu" ; zapewniała Świat, iż Niemcy 
iak jeden mąż odrzucą uchwalone przez kon- 
ieremcyg paryską warunki. 


Gzy jednak rzeczywiście w tel tak decy-| | 


dującej dla Nemec chwi! zapanowała n'eza- 
mecca mczem zgoda wewnętrzna, neprezen- 
tująca siłę, na której Wemieccy mężowie sta- 
- nu eqwzeć moga Swój opór przeciw żądamicim 
sprzymierzonych? 

Kto w ostatnich mies'ącach obserwował 
abfawy sprzeczności w wewnętrznej polity- 
ce Niemiec, musi na pytane to dać dzpowiedź 
przewącą. 

Już podczas obrad w Spa walczyły 2 So- 
bą w delegacyi niemieckie} dwie tendencye 
i malo brakowało, by polityka „va bamque* 
Stlmmesa odnosiła zwycięstwo nad kierunkiem 
rozważrym i um'am. Obecnie ta 
sama skrajna prawica, to samo arogamckfe | 
1 natarczywie zachorwanie się  stirtesowców 
wikazuje na to, że pragną oni na kwertyi gd- 
szkodewań zrobić sobie partyjiio<poiitydzry | = 
interes na w'efką skałę, że chcą sprowokować| 
otwarty rozłam wewnętrzmy. 

Przewodniczący rady 


gasmodarczej o- 


świadczył pubbcznie. że wprawdzie cały na-|' 
ród meariecki egodny iest co do odrrucenia| 


warimków paryskich. że jednak również zgo- 

dny jest w postamowieninu wypełnena swych 

zobowiązań atż dn gramcy móżłwości. I to 
`` (Ciąg dalszy na stronie drugiej). 


Lwów, czwartek 10 marca 1 1921 


lynik obrad londyńskich — . ryumtem 
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Rok XII 


ja "| 
ch. 
|Wyn. k konferencyi londyńskiej — 
tryumfem Brianda nad L. Gzorge'm 
| ý Berlin i Niemcy górnośląscy ogarnięci paniką. 
Warszawa, 9. marca. |mii beżgijskiej do Duisburga wywołał na Górnym 
(Telef.) (m) Zerwanie rokowań londyńskich | Śląsku ofbrzymie wrażenie. Omawiając ten faio, 
wywołalc panike w Berfinie oraz w kołach nie-| Mongenpost* pisze, że stanowi on tryumi Brian- 
m.eokich na Górnym Śląsku. Stosowanie sankcyi| da nad Lłoydem Georgem. Inne dzienniki niemiec- 
karnych uważają za objaw, Że sprawa Górnego | kie uważają wypadki tomdyńskie za katastroję da 
Śląska jest już przesądzona. Fakt wkroczenia ar- | Niemiec. 


Dii:seldorf, Duisburg, Ruhrort już obsadzone. 


Warszawa, 9. marca, 

(Telef.) (m). Na skutek decyzyj londyńsk ch, 
oddziały francuskie, angielskie * belgijsk e zajęły 
o godz. 6 rano Disseldorf. Pozołudniu między- 
sojuszn cze oddziały pod dowództwem gen. Mon- 
talberta wkroczyły do Ruhrort, inne oddziały za 
ięły Du sburg. Na czele tej akcyi wojskowej stoi 
gen. angielski Gosham. 


doniesień qzienników z dnia 8. bm. o godz. 6 rano 
nastąp ło obszdzen e przez wojska koalicyjne 
Du sburga i Ruhrort, Następnie wojska koalicyj- 
ne wkreczyły do Diisseldorfu. W operacyach bio- 
rą udział wojska angielskie francuskie * bslg'jskie. 
Przeprowadzenie zarządzeń gospodarczych na- 
stapi w najbl ższym czasie, Poczywitono kroki ce- 
em pcberan'a opłat cłowych. Ustalenie granicy 
e Warszawa, 9. marca, |na Renie wymagać będzie kilku dni 
(Telef.) (m). Z Paryża telegrafują: Według 


Hamburg w przededniu blokady. 


Berl:n, 9. marca. chester Guardian“ podaje, że Hamburg stoj w 
tTelef.) (m). Jak donoszą z Londynu, „ Mar- przedednu blokady przez koalicyę. 


PROTEST KANCLERZA RZESZY. ogłosi odezwę do ludności, nawołując łą do 

Warszawa, 9. marca. |zachowama spokoju. Partya niezawisłych so- 

(Telei.) (m) Z Berftma tciegralują: Kanc- |cyafistów urządza w nadchodzącą niedzielę 

lerz Rzeszy miemieckej ogłosił w parlamencie | wielkie wiece protestujące przeciwko przemo- 

Rzeszy protest przeciwku represyom, stoso- |cy miitaryzmu sojuszników. 
wanym przez sojuszników. Jednocześnie rząd | 


Sz 
maa 


Sprawa mniejszości nar. w Rydze już załatwiona. 


Warszawa, 9. marca. | Sześć marodowych, Postanowienia te pozwałaą 

(Telef.) (m).` Wedle otrzymanych tu z Rygi| Polakom w Rosyi, na Ukrainie i Białorust urzą- 

wadcmości, kem sya redakcyjna załatwiła jużj dzać swoje życie wewnętrzne zupełnie autono 

sprawę mniejszości narodowych. Komisva prawe] miczn e, utrzymywać własne kościoły į ducho 

na przedstawiła zupełne rzgodn.ona treść po-| wieństwo, używać własnego jezyka itd. 
lstanowień traktatu. dotyczących spraw mniej- 


t 
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„MAZŻETA WIECZORNA“. 


oświadczenie jednak nie zgadza sę z prawda. | 
Paremate prasa, reprezentująca kierunek 30- 
cyalstów większości, mawoływała do opa-' 
miętamwa się, „Nie zapominajmy — psal „Vor- 


tumg ", 
sam zgłosi! się do Stnnesa kapitan Ehrhardt, 
many z zamachu Kappa dowódzca zbustowa- 
nej dywizy, marynarki i przedstawił mu plan 


Ns, S7zo 


wedle których przed nedawrym cza- głemi okołcznośi wythnnaczyć fakt, że rów- 


mazesne e pojawienem ste artykułu St mie- 
sa ukazal słę w „Deutsche Tagesze tung“ p. t. 
„Pruski tudu, chcą cię oszukać!“ nader ostry 


wärts“ — że jasteśmy zwyciężen, że wyrzą- dbalemia obecnego rządu na wypadek nieu- i podburzający artykuł barona Wangenhetm, 


dziliśnry jw kraju darwniej n eprzyjacelskim 
straszne zniszczenie, że nadto podp saliśmy 
'raktat i oświedczaliśmy zawsze gotowość 
wypełrenia go aż do granie możliwości... 


dania siłę rokowań 


dał tę samą propozycyę zenęrałowi 
dorfiowi, lecz obaj — Stinnes į Ludendorff 


lomdiyńsk ch i obwodania tego samego, który za Krótkch 
dyktatury“ Stinnesa. Kapitan Ehrhardt pod- Kappa przez dwa dn piastował urząd pruss 
Lijden- | kiego ministra roln ctwa. 


rządów 


Zestawienie tych ma pozór lnźrych wy- 


Klęska, rufmy, podpisy, to fakty, które nie da- odrzuci ją rzekomo z oburzemem jako Sza- padków wyfcaznie jasno, że z poza łączącego 


dza się usunąć żakiną deklamacyą..." | 
Lecz panowie Helfier ch, Westarp, Wudle 

i tutti quanti me uznają traktatowych zobo- | 
wiązań Niemiec „nawet w ramach wyk | 
| 


ści“ i tem nacyomałstycznem hasłem agitacyj= 


wy o jednolitym fronce memieocktm, jak dłu- w miaństerstwie sprawiedliwości zajmuje u-|jeżoff tylko 


go istnieje silna partya, która w. kwestyach | 
poftyk zewnetrzne nie uznaje zasadniczo t- 
prawnienia żądań zwycięzców. Partya ta była 
przedtem nieszczęścem N'einiec, gdyż parła 
je do wojny i spowodowała klęskę i działa 
dzfś w tym sanyin duchu, mszcząc pfłanowo 
wisizeliką nuwżliwość porozumńerwa się z koa- 
l.cyą. 

Jeżefi planoiwość ta jest dowodem, że mł- 
Maryam niemiecki mimo wszystko me został 
pokonany i nie stracił na bumości w polryce 
zewnętrznej, to w stosunkach wewnętrznych 
wskazuje ona niedwuzmaczn e na to, że par- 


tya nacyonałlistyczna zamierea wyzżyskać pa-| 


nujące naprężenie i wyo qgnąć rękę po władzę. 
Świaddzą o tam chociażby nagle rozlega- 
jace się pogłoski o webezpieczeństwie mo- 
wych zamachów a la Kapp. | nie jest to może 
rzeczą przypadku, że pierwszą wiadomość O 
tem podała mawpół ofcyalma, stnesowska | 
„Deutsche Allgemeine Zeitung. Miała ona | 
rzekomo od osobistośc, zajmującej „wybitne 
stanowisko w życiu gospodamczem kraju“, o- 
trzymać infommacyę, że poza panującem obe 
one wzburzen'em „kryje sę możliwość nie- 
odpowiedzialnych czynów”. Artykul wspomi- 
na dalej o „proawokatorach*, o małej grup'e 
Hrótkowizrocznych fantastów i ostrzega przed 
powtórzeniem sę wypadków z marca 1920, 
Że pogłoski te nie są a pałca wyssame, O 


tm Świadczą rewelacye „Münchener Zeb 


Prof. dr. B. FULIŃSKI. 


Ssaki Ziem polskich — 
niegdyś a dziś. 


Materya występująca w wszechświecie wy- 
Kazuje ustawiczną zmienność postaci przesuwają | 
cych się z iście Kkalejdosk powem bogactwem, 
szczegółów. Jedne giną, drugie rastają, 
uaiiknąć i innym niejako miejsca ustąpić, Ta usta 
wiczna przemiana fonm przy równocześiem zacho 
waniu niazniszczalności materyi jest jedną z nai- 
bardziej podstawowych zasad  przyrodozżnaw=| 
stwa wcgóle. | 

O ile gdzie, to w Świezt istot norganiżowa- 
nych przemiana form przedstawia’ naitiękniebszy; 
a z drugej strony najbardziej zagadkowy pree- 
bieg. Ujętą w postaci teoryi ewołucyjnej gł si, że 
istoty uorganizowane rozwijają się w myśl pewnej 
idel dzięki której formy nisko uornganiżowate ż 
biegiem wieków wzmoszą S'ę ra wyższy szozebel 
swego rozwoju. Ż istot jednotomókwych rozwi- 
jają się istoty wefokomórkowe, w dwóch kioruns, 
kach, jedne dały kiedyś początek królestwu ró- 
ślin, drugie królestwu zwierząt. 

Na naiwyższym poziomie organizacyi zwierze 
cej stoją zwierzęta krętowe, a wśród tych naczeł- 
mą gromadę stanowią zwierzęta ssące. 

Na kuli żiegnskiaj ukazały sie one najpóźniej. 
Ich wystapienie popizedzi! olorzymi tkres czasu, 
w ciągu którszo przerwały się po pbówierzelni 
ziemi postee zwierzęce o niższej budowie, zmie- 
rzałąc powoli w swel wewnętrznej cryanizacyi 
przez cały szóreg nm pośrednich do tego naj. 


by znów. 


leństwo, 


I 


je związku przyczynowego wyziera plan, 


Z tem oburzeniem stoi jednak w spnzecz- który przy korzystnych warunkach może się 
ności fakt, że kaptan Ehrhardt, mimo wyda- |stać groźnym dla spokoju Niemiec. 


mego pa zamachu Kappa rozkazu aresztowa- 


„Zamach w dzisiejszych warunkach to 


wa go, przebywał przez dlugie miestące swo-|wyrok śmierc, wydany na mas w Londvnie* 
nam zyskali sobe wzrost mandatów w osta- bodwe na półnoćrym zachodzie Niemiec, obe-|— nawołuje „Vorwarts*; — „lecz że kraj się 
tinch wyborach pruskich, N'ema zatem mo-|onie zaś bawi w Bawaryi. gazie nawet ponoś |rozpadnie — cóż to znaczy dla tych panów, 


rząd państwawiy —— co mu widocznie nie prze- 
ddkadza w łego zamiłowaniach puczowych. 
Nie można również przypadkowym zbie- 


| 
| 


jeże. junkier pruski będze lamdratem 
i min strem, jeżeli nad wschodnią Łabą znów 
wedle starej recepty zapanuje pruski knut!“ 


DWA ZAMKL 


Ż wycieczki dziennikarzy do Wielkopolski. 


Awanturnicza wyprawa, — Stara siedztba Zamoyskich w Kórniku. — Zamek cesarski w Pozna- 
niu. —- „Sie transit glora mundi"! 


(Od naszej specyalnej sprawozdawczyni). 


Poznań, w marcu. 


Fragment to nieoficyany wyceczki dzienni- 
kars 
pomieścić mógł jeden automobil, oglądało zame- 


|czek Zamoyskich w Kórniku. Znęceni słowami po- 


mysłowctgo szofera, „Pokażę państwu coś ładne= 
go“ — odłączył émy się na parę godzin od grupy 
wyc eczkowej. by pomknać z zawrotną szybko- 
ścią 105 kim. ma godzinę ku starej siedzib'e pol- 
skich megnatów, której z powodu dość znacznej 
odległości od Poznania ne wciągnęto w pro- 
gram zw edzan'a Wielkopolski, 

Okolony wodami Jeziora, na lekkiem wzn e- 
si 
historycznych Górków, dziś własność hr, Włady- 
sława Zamoyskiego, „zbudowany w Stylw neogo- 
tyckim na wzór średnow ecznych zamków obron 
nych, mógłby zapewnie ' obecnie stać się min a. 
turową twierdzą w razie najazdu nieprzyjac'ela. 


wyższego ogniwa w łańcuchu rozwojowym, jakie 
stanowią iusaki. 

Pierwsze Ślady zwierząt ssących napotykamy 
tuż w epoce mezozoicznej, czyli w średnicwieczu 
świata norganizć waciego. Są to istoty o wcale wy 
sokiej organizacyi. Punktem jednak kutminacyj- 
nym ich rozwoju była era następna, tzw. era ke- 
nozolczna, czyli era nowożytna Świata uorganizo- 
WAIEgO, 

Nie jest naszem obecnie zalaniem przedsta- 
wić farmę ssaków ery Kenozoicznej, bo temat swą 
rczległością i rommaitością wymagałby więcej 
miejsca na swe mawet w zarysach przedstawienie, 
ale chciałbym dać pewien obraz fauny ssaków w 
okresie, okres obecny poprzedzalącym, łuwzgllę- 
dniając przedewszystkiem ziemię przez nasz naród 
zamieszkane. Okres ten wyróżnia się od p'prze- 
dzaiących przedewszystkiem tem, że konfiguracya 
łądów i mórz tuka, jaká obecnie mamy na naszej 
ziemi, w tym olknesie doszła dopiero do skutku. 
Odtąd nie dostrzeżono nigdzie żadnych zmian w u 
grupowaniu masywów dowych i zbiomików wo 
dnych, Gzas — polmujac go geologicznie — za krót 
ki, by m'gło się w tym okresie oblicze ziemi do- 
słatecznie zmienić. 

W tytułe wykładu zazmaczyjem przez użycie 
dwóch wyrazów „niegdyś a dziś”, różność dwóch 
okresów po Sobie następulących, które geologia 
Głkreśla nianem „czwartonzędu. 

System czwartówzędny rozpada się na 2 ckre- 
Sy: na diluvium albo nielstocen i na aluvium. 

Okres diluwialny $wcim charakterem był tak 
różny Od obecnie występuijącezo, Że ogólna jeg 
charakterystyka nie tylko ze wzgłędu na omawła- 
ty przedmiot jest konieczną, ale także pod mnywmi 
względami może być szczególnie ciekawą, 


kiej, gdyż tylko szczupłę utomo osób, jak e 


| 


Stary odźwerny zamkowy otw'era przyby» 
szom podwoje. Oświadcza, że właśc ciel pałacu: 
który go zamieszkuje, jest wprawdzie n eobecny, 
wońno jednakże wycieczkowcom zwiedz ć osobli- 
wości tej rezydency.  Złożywszy odpisy w 
ksędze pzm'ątkowej, cddajemy sę z rozkoszą 0- 
glądaniu skarbów, jakie kultura odwieczną ry- 
cerskiego rodu gromadziła w c'agu długich stu- 
lec w murach um:łowanej s'edziby. 


Wędruje oko zachwycone w Sali rycerskiej 
po zbrojach, pancerzach i mieczach, misternie 
zdołnych, a ogromem i ciężarem przytłaczają- 
cych. Nie dźwgne nawet rame współczesne o. 


eniu wśród drzew Starego parku, dawny zamek‘ nych Szecownych pamiątek, co ongi bvł” eo. 


dzienną odzieżą rycerskich zntenatów. spogląda- 
jących groźnie i dumnie z ram obrazów portreto- 
wiej sat, Nad zbrejewną przecudna bała galerya 
— istne czcko, ód którego trudno oczy oderwać, 
Za nią mieści się słynna biblioteka Działyńskich. 


Najważniejszem zjawiskiem w tym okresie 

złod wacenie, występujące na północnej 
półxufi ziemskiej, Lodowce pokrywały podówczas 
północne Niemcy, całą nizine P iski, znaczną część 
Rosył. Kiimat był zimny. Temperatura o kilka sto- 
pni niższa od obecnej. O zaciągu lodowca północ 
mego dają nalepsze wyważenie. tzw. utwory bo- 
dowcowe, które pod postacia moren rozrzucone 
są po całym tym obszarze, W P lsce znane sa pne 
pod nazwą kamieni narzutowych, albo bloków błę» 
dnych, dochodzących w niektórych okolicach. do 
znacznej wielkości, jak w Poznańskiem lub na Li 
twie (kamień filaretów) itd. Zbudowane SĄ One z 
granitu tub gnejsu, pochodzącego z masywu skan- 
nawskiego. 

Klimat ulegał ustawicznym walmieniom. Na 
początku okresu i pod koniec był nieco ciepłejszy, 
Również w międzyczasie było kilka wahnień, po- 
wodujących cofanie się lodowca ku północy, abo 
rozprzestnzenienie się jego dalsze w kierunku po- 
tudm’ wo-wschodnim. 
Obok tego lodowca, zwanego północnym albo 
standynawskim, na południu ziem naszych wystą 
piło złod wacenie w-Tatrach i Wschodnich Karpas 
tach. Lodowce te były rzecz prosta o wiele mniej. 
sze od półnoonego, a sięgały tylko do podnóża 
pasm górskich, Po nastaniu kfimatu  ciepiejszego 
dały one początek licznym ieziorom tatrzańskim, 
tak un”zmaicającym obecnie krajobraz tego najpię 
kmieiszego zakątka ziem naszych. 

Fawna ssaków diluwiamych w porównaniu z 
fauną" dzisiejszą przedstawia obraz zupełnie inny. 
Przedewszystkiem była o wiele bogatszą w ior 
my, bożatem wykazuje takie olbrzymy, że dzisiaj 
żyjące na naszych ziemiach ssaki mogą być uważa 
ne ża karly. 

(C. d. n.) 


jest 


Nr, 5726% „GAZETA WIECZORNA". 


©! Z każdego kąta wyzera tajemn'czy duch! rycerzy ł trud uczonych polskich — tu rezyden- 
przeszłość. Tu twban turecki, może z pod Wie-| cya nowożytnych Krzyżaków, aż do niesmaku 
dnia, tam skrzydła husarskie z zachowanemi łe- | przetadowana, Pierwsze ostalo sę przez wieki 1 
szcze piórami, ówdzie Srebrne į złote puhary;! parlo się wszelk m zakusom — drugie Nemezis 
tyżki, dzbany — arcydz.eła sztuki złotniczej, to | dziejowa zwróciła w całości tym, przecw któ- 
znów rzeźb one szafy gdańskie. Na każdym kroku! rym tw.erdzą być miało. 


bezcenne pamiątki po Sob.eskich, Batorych, Wi- o * M Gi 
śniowieckich. Snać w starej tradycy: wychowa- , 4 

my Mucznk zamkowy, objaśnia nteligentnie © ANIEL A SZYCÓWN A. 
pochcdzenu zbiorów., Pamięia hstoryę zamczy- y 

ska, wie, iakich to protoplastów rodu przedsta- (urodzona I06 r, medala M, msza JARI T, 


w Warszawie). 
(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej*). 
Z fachowych kół warszawsk ch otrzymu- 
jemy nasiępujące wspomnienie, poświęco- 
me Ameli Szycówn e, najwybitniejszej pra- 
cownicy na polu poiskiej pedagog.ki, 


wiają wizerunki, um e nazwać każdy z przedmło- 
«św hagreomadzonych w muzeum. Na cały czas 
wojny zbory ukryto w lochach i skrytkach zam- 
kowych, by ustrzedz je przed wandałizmem w 
raz e inwazył, 

Błyskawiczny pęd automobilu, św st prądu 
pow.etrzrego w uszach, niewyrażne smugi zama- 
zanęga w loch rejzażu pól w'elkopolskich — ? 


| Warszawa, w marcu. 
jesteśmy z powratem w Poznaniu, M n sterstwo 


(Warszawski świat pedagogiczny z Minister- 
stwem W. R. : O. P. okrył się gięboką żałobą — 
zmarła Am'elg Szycówna, jedna z najzasłużeń- 
szych i najstarszych pracown.czek na niwie pol- 
skiej pedagogiki. 

Przeżyła Ona ten długi zastęp dzielnych wy- 
chowawców i pracown ków ośw'atowych, którzy 
z Dawidem na czele z młodzieńczą werwą po- 
rwali sę do wałki z ciemnotą i rusyfikacyą w 
straszne lata apucht mowsk ej reakcyi po po- 
wsitaniu styczniowem, 
jako młoda, 14-letnia dziewczyna kończy szkołę 
Budzyńskiej w Warszawie i jako 16-letna nam- 
czyc.elka rozpoczyna Szmiodz elną pracę zarob- 
kową, a już 1890 roku jako młoda autorką „pe- 
dentka“ zwraca na sebie uwagę jedynego na on- 
czas obok „Muzeum“ lwowskiego psma naukow 
wo-pedagogicznego w Warszawie „Przeglądu 
Pedagog cznego* (pierwsze jej prace w tem pi- 
śmie w 1890 r. „Za dużo — za mało“, „Co utrud- 
nia dzieciom naukę“). 

W okresie tworzen a w Królestwie od, 1866 r. 
systemu coraz bezwzględniejszej rusyfikacyi Spo- 
łeczeństwa przez szkoły: średnią, t. zw, „me- 
szaną“ i elementarna .jednoklasówkę* po wsiach 
i czteroklasówkę „aleksandrówkę* po m'astach, 
zdawało się, że ne inożna było myśleć nietylko o 
kontakcie polskiej pracy pedegog cznej z Zacho- 
dem, sie nawet o tworzen u samodzielnych orga- 
nizacyi pracy. 

Przeceż nawet Małopolska, która od 1867 T. 


byłej dzeln'cy pruskiej podeimuje tego samego 
dnia przedstawicieli prasy calej Polski na zamku 
cesarsk m. - 

Złośl wa jest iron'a dziejów. Gdybyż się do- 
myślał pyszny Hehenzotern, dla kogo wznosi ów 
wspaniały, miesłychany w przepychu pomnik 
swej buty! Gdyby wiedział, że z kelichów, zna” 
czonych pruskimi orłam* którym pewnie wzno- 
szómo toasty za zdrowie Wilhelma, a na pohybel 
Polakom, pé będą usta polskie ża pomyślność 
Najjaśń ejszej  Rzeczypospoiitej wino  reńskie 
limoże jeszcze z cesarsk ch p wn'c!) — me przy- 
zdob łby chyba chw lowej swej rezydencyi tak 
pogażym marmurowym tronem, an, wyścielłby 
tronowej. sali przepysznym perskm dywanem. 
Nie zdążyli zmykaijący Prusacy ocalić dla s ebie 
vawet serwisu z chińskiej porcelany -— daru ce- 
arza Chin, an' obrusów z wyułaczanym: orłami 
«wugłowytni, które rezpośc eruły sę na stołach 
v czas'e barkietu dla prasy, hańby swej nie- 
śwładoeme. 

Gdyby ty wszystko przeczuł hr. Hutten- 
Czapski — nie ważyłby sę chyba na um eszcze- 
nie w tronowej sali zamku cemnych w trażów, 
które mu wiernopoddańcze Serc (o wstydzie!) 
ofiarować cesarzowi kazało. Dziś chcałby je 
cofnąć — zapóźno! 

Tak w jednym dnu przesunęły się nam 
orzed oczyma dwa dbrazy, budzące szereg re- 
ieksyi, Tam Prześlczne 1uagnacke guiazdo, 
nrzesiąkn'cltie starą kulturą, dźw'eające glorye 


ktykowany, wiem. Szukałem dzwoniłem i. Z0- 
stały mi otworzone, 

Zaśmiała się. 

-- I jakże bywało? 

— Różnie! Bylem pewny, że wróce samotny. 

— A gdyby tak było? 

— Pozmałem pania! Zdołałem panią poznać, — Być może, iż jutro rozpoczątfbym nową wę- 
choć już zupelnie zwętpiłem. drówikę i nie zirałazł pani, Bo przecież mie wracal- 

Nieufność ukazała się znowu na jej rysach. |bym do tych samych drzwi, rzecz prista. 

— Poco ta talemmiczość. Czy pan sądzi, że ja Niewidzialne drżenie przeleciało go i przesko- 
nójdę na lep tych stów? czyło na nią. 

Usiedfi, — Więc ci rzekomi przyjaciele pana... 

— Żadna tajemmiczość. Zdaje się, że w życiu — Pierwszy raz w Życiu przeczytałem ich 
rywa często tak, że pragniemy poznać ludzi, któ- |nazwłsko na b'lecie. Czy ono jest równocześnie...? 
tych jeszozie nie znamy. Pragnien em tem nawie-| | — Nie! To datecy moi krewni, Wyjechali wła 
izeni zazwyczaj mężczyźni, nie zawsze bywają |Śnie na święta. f 
„zazęśliwi. — Jak to dobrze, że nie znam nazwiska pani! 

Nieznajoma uśmiechnęła się ironicznie, 

— My znamy zazwyczaj za duż: kobiet, a le- 
cnak zawsze o jedmą zamało, jak ktoś powie- 
iział, aby zaznać szczęścia. To mnie tutaj przy- 
wiodło, OM kilku godzin błąkam się po Świecie, bo 
wszyscy ludzie... 

— Przepraszam, pam chciał m-że powiedzieć: 
wizystkie kobiety. 

— A więc dobrze.. bo wszystkie kobiety, któ 
re znam, są dla mne obce, a tak pragnąłem zoba 
czyć jakaś obcą, któraby mi stala się blicka. 

— Į pan wyobraża sobie — że — ja „wlasnie. 

Nie odrywa? od niej oczu. 

— Pan iest zbyt szybki w swych sądach. 

— Po tylu ptóbach i doświadczeniach? 

—Czy to znaczy także, iż pan i do innych do- 
mów dostawał się w podobny sposób, jak do te- 
go mieszkania? 

ma Jak, proszę pani. Sposób dziwny, niepra- 


5 
MICHALINA SZWARCÓWNA, 


Konieczne spotkanie. ' 
(Ciąg dalszy). 


I lohengr nowską metodą nc o Sobie wie- 
dzieć nie będziemy. 


nad nieini A potem wrócił dawny ir'niczny wy- 
raz ust, Ruchem, świadczącym o rytmie w jej po- 
staci zwróciła się ku Rałfowi. 

— Owszem! Zgadzam się, mimo, iż iest to pod 
jazd ma spokojnej drodze. 

— Nie — tylko to jedno, że jectęścny ludómi — 
którzy... cężą ku sobie, Kiedy tu wszedłem nie 
wiedziałem, czy pani test ładna, czy brzycika. Wie 
działem tylko, Że twarz pani zwróciłaby moja u- 
wagę w tysiącznym tłumie į że za tą jedną twa- 
rzą poszadłbym. Teraz, im dłużej parrzę na pam 4, 
jestem prawie pewny. Że należy pani do ogromnie 
rzadkiego typu ludzkiego, który mie przypomina 
obrazów. 

— Cóż tą znów. za dziwacywo! 


Š. p. Aniela Szycówna,! 


mała rodzaj własnej magistratury szkolnej w 0- | 


|Nie mamy zatem żadnych wzajemnych długów. | 


Oczy iej zabłysty, zanim zdołała zapanować | 


| 


nl Str. % 
sobe Rady szkolnej krajowej, nie mogła z roz 
nych powodów, nietylko pozakrajowych, poii. 
tycznych wykazać wielk ch rezultatów w! dziale 
pracy pedagogicznej.  Zapanował i tu w latach 
1880—90 zastój, podkreślony przez „Muzeum, a 
wysiłki w dziale „psychometry'* prof. Błażka ' 
spaliły na panewce, W Wielkopolsce aż po łata 


(19905 i 1906 wzimagający sę brutalnie rozpęd ger- 


man zatorski nie napotykał na wększy opór. 

I oto ma takiem pogorzel sku staje nieliczna 
garstka pedagogików z Brzezińskm. Dawidem, 
Nałkowsk m, Zaleskim, Bernadzikiewiczem i ia. 
na czele — a wśród tej garstki najliczniej repre- 
zentowane są młode nauczycielki „domoawe*, 
„bez praw“, a z nch w te beznadziejne lata. ĝe 
dna z najwybitnejszych, to Aniela Szycówna, 


Stanęły one do pracy, do „nauki w domu“, 
bo w szkole ne wolno było, w "mię wezwauia 
poety „w ciąglej przykładu i słowa pamięci roz. 
dawaj siebie samego swej braci". 


Ten zastęp pracowniczek z Szycówną na 
czele,-to samouki, pelne samożaparcia, cerpl- 
wości į wytrwania. wierzące szczerze nieprze- 
Darce w przyszłość, gdy inn* pracują z dnia na 
dz eń, dla drobiazgów, bez zapału. „Ni! esperam- 
dum“ to nie jedyne hasło tei nauczyciełkki pry- 
watnej! Pociąga Ją każda myśl świeża, nowa — 
zastanawia pełna | radość życia, jakiem dyszą 
dzieci — przy nich one zapominają o wlasnych 
smutkach, sieroctw'e społecznem, a jak Szycówe- 
ia też i o własnem nieuleczalnem, strasznem ka- 
leatw'e. Nietylko pracują dla dzieci słowem i 
zajęciami od 7 rano do 11 godz. wieczorem — wi 
przerwach pszą, komfilują, popularyzują, tlu- 
maczą, streszczają z mrówczą pracowitością i 
dokładnością, 


Pracy tej Win'ki. należąc do przyszłości, nie 
były należyc e docenione przez współczesnych — 
nie mogły tembardz.ej dawąć nauczycielce Pod. 
staw egzystencyi,  Dotkliwe gorycze zawodu, 
ciężkie przejścia z policyą, czułną na „tajne“ prar- 
ce nauczyc elek, często bezwzględna niewdz'ęcz- 
ność rodziców, uczeniu były wobec tej kdel 
szczytrej i przewodniej, iaka oprom'eniała tra- 
giczny los t życie tych Ć chych pracownic, które 
— jak. Aniela Szycówga — n'e mogly i nie chcialy! 
rozpychać się wśród ludzi, przed wszystko sta- 
w 'ając tylko i jedynie serdecznę ukochanie dzie- 
cka, * to dzecka, zwłaszcza w okresie przed- 
szkolnymi! l 


— Żadne dziwactwo! Przewłeęż obrazy 
i imllie zyskują, gdy patrzymy tylko z odłe- 
głości, 

— Panie! Panie! Pam mmie zna dopiero 
od pół godz ny. ; 

— Pani darzy mnie nieuinością. Jestetn je 
drak tak uradowany obecną chwilą, że małe 
to zmartwić ne może. Dziwiłbym się nawet 
może, gdyby było inaczej. A przecież mówię 
prawdę, tylko prawdę. Wiem, że jest pani tą 
jedyną osoba, której cokolwiek się stanie, mim 
gdy nie zapomnę, nie zdołam zapomnieć. Czo- 
ję, że będę Kochał pamią do szaleństwa, że 
mogę panią taki kochać, a to jest jeszcze wa-, 
żniejstze. l 

Odwróciła oczy, wec mfe mógł widzieć 
ich wyrazu. Po chwili odparła chłodnym to- 
| nents 
| — Skoro to panı sprawia przyjemność... 

— jestem szczęśliwy, że Świadomość ta 
pozwala m}! odczuwać przyjemność. Ne zaw- 
sze tak bywa. Ne zawsze tak bywało w ży- 
chi mojem. Zdaje się, że frazes: „Kocham, ba 
,kocham* nie został wymyślony dla mnie. 

— Czy pan mì mic ważniejszego nis ma 
do powiedzenia ? , 

— Uśmiechuął się po raz pierwsky, lecz 
zaraz Spoważniał. w. y 

— Owszem, mę powiedziałem pani nze- 
czy majważw'ejszej, o której pani, mimo naszą 
lohengrinowską umowę, wiedzieć mus. 

W dział, że przez oczy jej przeleciał ja 
kiś błysk. w et 

(C. d n) 


+ 


Str. 4 „QAJEGA WILUCZURNA". 
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© Ona — jak każdy nanczyciel —— więcej miż cza”, „Poradnik dla samouków”*, „Ribfłoteka psy- 
ktokolwiek „wszystko przeżyła, wszystko prze- |chalogiczna”, „Biblioteka nauczyciela", „Sprawy 
cierpiała". Nietylko uczy, sama dużo um ejąc, ale wychowawcze” j iw). 
nadewszystko serdecznie odczuwa tych, których 
uczy! | 
Nikt mie zdoła zaprzeczyć Jej słowom © so- |skiej nietylko z ulepszonemi podręcznikami („gra- 
be: „wyrazem mej łączności, której zostałam rnatyka', „czytania”) nietylko z hasłem „badania 
wierną przez całe swoje życie, to oparcie nauki i dzieci wstępujacych do szkoły* (1906), ale przede- 
całego wychowania na głębokiej zpajomości wszystkiem z gosowym programem reatnej pracy 
dziecka”. „programem jezyka polskiego" (1907) i kształce- 
W tem dążenu wyraża Się największa zmar- nia nauczycie w dziate metodyki (.Bibloteka 
Tej zasługa! |psychologiczwa”, odiłzietne tomiki i „O p-mnoże- 
Przez taką pracę wznosiła An'ela Szycówe |niach nauczycieli), Nie przestaje Ją po dawnemu 
ią podstawy pod gmach pedagogiki polskiej — |interesować „ciekawość, a Żądza wiedzy u dzie- 
stała się na tym gruncie promołarką muchu néu- Ci, zamiłowanie ich estetyczne („kwiaty, „ptaki“ i 
kowego! ime) wypracowawa dzieci („metodyka wyprac?- 
A w owe lata mogła to osiągnąć jedyn'e ta wah“), zboczenia mowy u dzieci (1911 rok) — 
nieprzepartą „cerpi woścą, tą pana niedoli, Co wogóle obawy „inteligencyi”* dzieci — jak przed 
gmach swój wznosi z niczego powoli”. "1905 rokiem czyteln ctwo dzieci (najważniejsza w 
Początki Jej pracy to — prócz udziału w lot- tym dziale praca „Nasza literatura dziecięca" 1904 
nym „uniwersytecie* Daw'da — te masy artyku- roku). Wszystkie te zagadnienia p dawnemu po- 
łów w „Przeglądze Pedrzog cznym” od 1890 r., Znaje mrówczą metodę nieziczowej masy samo- 
to redagowamę „Przewodn ka metodycznego“ i dzelnie i ze współudziałem innych opracowanych 
. „Metodycznego rysu nauk“ od 1892 roku, to Pop eo głównie na wzorach angiekbkich i amery- 
dzielne podręczne wydawnictwa: „Nauka w do- kańsxich opartych, 
mu“ (1893) i „Gramatyka języka polsk ego" (1898). | Dily takich badań indywidnainości dzieci stara 
W międzyczase prowadzi zamudne obserwacye się Anieła Szycówma pozyskać przedewszystkiem 
nad ndywdualncścią dzeci, opracowując pod masy nauczycielstwa, wygłaszając «dczyty; refe- 
kierumkien: Dawida odpowiedni kwestyouaryusz, raty, sprawozdania raporty itp. na zebraniach i 
oraz podejmując pierwszą u nas sprawę „Dzieci zjazdach zarówmo nauczycietskich jak i naiko- 
słabego umyslu“ (1892 r.). Odtąd metodą anket wych w kraju i poza krajem. najważniejsze: (IX. 


| Z teatrów zagr 


TW 
To jednak nie przeszkadza Jej — przeciwnie 
pobudza Stańąć w omirach odrodp nej szkoły pol. | wiomo Sztukę znanego poety Edwarda Stucke- 


Nr. 5TZ0 


anicznych, 


Lwów, 9 marca. 
W teatrze „Titalion* w Beriinłe wysta- 


na, pt. „De Gesellschaft des Abbé Chateau- 
neuf, w której autor. władnący przepyszne 
dźwięcznym wierszem, . maluje barwny obraz 
z życia paryskich sier arystokrarycznych, w 
epoce przed rewolucyą francuską. Nincn de 
Lencłos, słynna wirtuozka galantery, o któ- 
rej opowiadają, że syn je} spotkawszy się z 
nią, a mie wiedząc, że jest jego matką, nozplo- 


„ nat ku niej żarem uamigtnośc, jesi właściwą 


bohaterką scen tej tragkomedyi. Charaktery- 
styka tła splata się w gposób kunsztowny 2 
alhcyą, wielce interesującą pod wzęlęiem psy: 
chotog czay m. 

Matka z synem spotykają sę u abbé Cha: 
feauneuf, jednego z przyjactól i wielbiceli p ęk 
nej Ninon. Mimo przestróg księdza, przypom:- 
nających jej o przyrzedieniach, dłamrych me- 
gdyś ojca młodzieńca, iż niydy sę z synem nie 


|Spotka, Niom chce go widzieć, me mówiąc 
'mu wszakże, jaki węzeł ich łączy. 


Jednakże 


tktrwość rnacierzyńska podnosi jeszcze czar 


,Nsron i podmreca nam ętność młodzieńca. Zbyt 


późno wyjawia matka synowi tajemnicę. W 
pnzystępie szału popelnta samobójstwo, zaś 
Ninon nakłada mów na twarz zwykłą maskę 


Światowej damy i opuszcza zebranie, wspar- 
ta na ramieru pelmego gałantery, abbé. 

| Raię azarującej Nnom grała Komstantin, 
|nozw'jając zarówno wdzięk w żartobliwej Cau 
| serie, jak ceplo glgbokiego uczucia, luni grają 
cy stali również na wysokości zadania, przy” 
ozyniając sę do jednolitego wrażenia stylowe 
go wieczoru. 


(głównie według Stanleyholta) *: korespondency' |Ziaad lekarzy i przyrodnków w Krakowie 1900 r. 
z czytelnikami tworzy większe prace przez ca- połeca Jej wydmikowanie referatu zjazdłowego: | 
łe swoje życie, |„Q zasadach į metodach psychołogii dziecka” 1901 

Wynikiem pierwszym tej zasadniczej metody roku; w 1906 roku na Zjeździe kobiet ku czci Orze- 
Szycówity jest Daw'da „Zasób/ mnysłowy dz e- szkowej wygłasza referat „K bietamnatka*; na 
cka” — jako część [i Szycówny „Rozwój poje- X. Zieździe fekarzy | przyrodników 1907 roku zgła- | 


ciowy dziecka* (1899) — jako ć II pomniko- sza referat „Rozwój pojęć moralnych u dzieci”, | 
wej pracy z dziedziny polskiej p 


agogii, oraz re- zamieszcza w czascpismach pracę „Psychologia 
ferat na Wystawie hyg en cznej „Zabawki dzieci”. dziecka XX. wieku*;  na:Koneresie podac: gicz- * 
w Warszawie 1896 r. Dia ugruntowania w iym nym we Lwowie w 1908 rcku mowi o „Zasadach W wie:kim teatrze w dawnym cyrku Scia 
względzie obserwacyi swoich, podejmuje w la- dydaktyki współczesnej" rv szkołe połkiej itp.). Manna wystawiono „Fłaryana Ueyera" Ger- 
tach 1898—-19038 nieodpowiędnia ze wzełędu nal Poza krajem widzimy Ją na kongresie w Ge-'harda Haupimanna. Sceny zbiorowe prologu 
kalectwo swoje, bardzo cężką i odpow edziałną newie 1909 roku (cap rt poziazdówy: „Pedołogia i pierwszego aktu wyszły doskomale na arene 
prace opiekunki głównej w Ogrodach Rata (na na VI. kongresie pedologicznym”), w Paryżu 1910 cyrkawej. Jednakże, gdy pizybtadło wrażenie 
wzór Jordana) — w związku z tem opracowuje roku (referat „Padołogia w Połsoe*), w Brukseli tych scen, irwydatniły stę wewnętrznie słabe 
specyałny kwestyonaryusz, którego wyniki no- 1911 roku (sprawuje ob wiązki seknetarki komite- strony dramatu, którym najlepsza reżyserya 
daje nam w pracy: „Z psychologii zabaw“ (1902), tu połskiego), w Insbrukii 1911 roku (raport „Pe. |pomódz nie może, Jak wiadomo, Hauptmann 
w świetnie przez sebe redagowzjem „Mojem dotogia na kongresie psychol“. Na zjazć w 1911 r. traktuje ten wysoce dramatyczny tenat w tem 
psemku" dla dzieci w latach 1902—1905, oraz redaguje po francusku „Bibliografie pedołogiczną sposób, że wtszystkie wykłarzewa uswwa za ku 
szeregi referatów, wygłoszonych w jedynej na- polską”, a'w 1912 roku w Pradze „Kobieta polska lisy i każe o nich tylko cpowiadać na scente. 
onczas zakorsp rowenej placówce myśli pedago- jako autorka pedagogiczna”. |Zarróast pełnej życia postaci historycznej Flo- 
gicznej w Królestwie, Sekcvi Wychowawczej, Aniele Szycówna po za tyłu wiskazanemi za- ryama Gevera suje się po Sckuńe neszczęśl- 
Towarzystwa Eygen cznezo. Wszystkie te pra- sługami ma też i tę, Że była ma naszym gruncie wy, prześletjowany człowiek, jeden z tych bo- 
ce od lat koło 1890 do 1905 r. Zmarła wypełnia z sumienną popularyzatorką zwłaszcza angielskiej i haterów biernych, do których Hapimann ma 
koniecznością „ naukę w domu“. Od 1905 r. st:je amerykańskiej nauki pedag‘ gicznej Zachodu. Mó- szczególną pasyę. Nie dziw tedy, że wrażenie 
do „nauk* w szkole” i na takiem stanowisku wy-|wiła o tem w szeregu recenzyi, streszczeń, prZE- qramam malało w dagu przedstawienia co- 
trwala do ostetniego swego tchnienia, kladów; (najważniejszy przekląi * Psychologii" „aż bardziej, a przyczyniała sł do temo ogrom 
Strajk szkołry dziatwy wielkonołskiej od paź Jully w 1905 roku), podawanych na łamach WSZY- ną pmzestrzeń tego teatru, nie sprzyjająca aku 
dziernikatka 1906 rotu do połowy 1967 roku —|Stkich czasopism pedagogicznych. Pamiętamy też styce słowa. 
podobny objaw w 1905 roku w Króteszwie — roz- ;ten' moment, kiedy z dumą wieściła nam o sukce- 
wój zagadnień j badań psychologicznych na la-|Sach naukowych na Zach dzię rodaczki dr. Jotey- 
mach „Muzeum“ — siłą rozpędowa powstałych kówny w 1907 roku. A gdy woina wybuchła, a z 


w 
Maks Reithardt wystawił w Kammerspiet 
hausie“ chwa mate dramaty Hofmannsthala: 


korporacyi mauczycielskich, organizujących muzea ma dzień wyziwolenig nadszedł, gdy rozpoczęła 
(Polskie Muzeum Szkolne we Lwi wie 1907 rok) się ożywiona praca na uwolnionym « bszarze, Anie 
wystawy, złazdy — wszystko to zwiastowało no- la Szyoówna staje do pracy jedna z pierwszych w 
wą erę, zmuszało do nowych wysiłków, budziło Wydziale Oświecenia Komitetu Obywatelskiego 
„sny o wolności” zwłaszcza wśród takich praco- Warszawy, Sekcyi Szkolnej i Wydz'ałe Szkolnym 
wnic jak Aniela Szycówna! |Magistratu miasta Warszawy oraz Instytucję Pe- 


Przedewszystkiem widóczme są tę rezultaty dag"gicznym Ai , 
wytężonej pracy w zmienionych „bez praw“ wa-|, , Z powstaniem Ministerstwa W. R. i O. P. sta- 
rumikach na p-lu Szkolnictwa i pedagogiki w Któje. |" do pracy nad programami szkoły powszechnej, 
stwie, Wie o tem majlepiej „Połska Macierz Szkol- OPracowuje znaną „Książnłoę pedagogiczną" dla 
na dla Królestwa Polskiego" — cały szereg szkół nauczycieli, wydaje podręcznik dia seminaryów 
i kursów „bez praw“ z „Kursami Naukowemi* na (-Ogółne zasady mauczania” 1918 rok), wykłada 
czełe, w których Aniela Szycówna — jako pierw- "A kursach i seminaryach prywatnych, sp lecz- 
sza kobieta — profesor — naucza cd 1908 roku TYCH I państwowych! Korong zaś tej pracy to ob- 
założone przez zmarłą w 1907 roku pierwsze na cie redakcyi „Szkoły powszechnej”, w  któref 
ziemiach całej Polski „Towarzystwo badań nad dała syntezę pracówtego Życia, swych dążeń i u- 
dziećmi“ — a madewszystko szereg długi czaso- KOChAŃ — zap” mocą „Szkoły“ niweluiąc w niewo- 
pism wychowawczych i wydawnictw zbiorowych, li zrodzony rozbrat między szkołą polską a Życiem 
które Ona redaguje albo w redagowaniu nażener. ZÓU. 
giczniej współdziała (czasopiszna: „Nowe Tory*,. Dzis tylko pobieżnie, bo kronikarsku kreśląc 
„Wychowanie w dmu i szkole”, „Muzeum*, ten obraz bogatej spuścizny, pieknego życia i pod- 
„Szkoła“, „Zdrowie“, „Przegłiąd Filozoficzny, a niosłej idej musimy dać wyraz podziwu, wdzięcz- 
ostatnio cd 1918 roku „Szkoła powszechna” i in- ności I žalu — a nadewszysiko voze prawdziwą 
ne; wydawnictwa ziylorowe: „Prady w nauczaniu, zasługę i zacnego człowieka Śp. Aniele Szycównę. 
jezyką olczystago”. „Eneyklopedya wychowąw-! Stani ław Świdziński, 


jednoaktówkę „Plorindo" | dwnatktowy dramat 
„Awamburmik ; śpiewaczka“, „Flłormdo”" jest 
dkkem do komedyi „Powrót Krystyny“ — 
jest właściwie pierwszym aktem tej komedyi, 
którą Hofmannsthal później mies przerobił. 
Treścią łego łest przygoda miłosna mlodego 
Casanovy z miłodą Wenecyanką. Bohaterem 
'znanego dramatu „Arwanturnik i śpiewaczka”, 
„jest również Casanova, już postarzały. Obie 
sztuk nie mają wielkiej stły dramatycznej, je- 
dnakże pod względem językowym pełne są 
miettwyktych piękności, W obu dramatach rotę 
i bohatera grał Mo'ssi. Jako młody Casanova 
ibył czarującym uwodzźcielem, jako postarrały 
rozwijał pełną wdzięku melancholie i z wiel- 
km kunsztem uwytlatniał płękmość dyatoku 
Hófmanmsthafa, W Hrugim dramac e grała Lina 
Lossen postarzałą kochankę Casamovy z wia- 
ścówą sobie szlachetną prostota. 
e 


W teatrze państwowym w Berlinie ode- 
grano dramat Hansa Millera „Gwiasdy*, któ- 
-ego bohaterem jest Galleo Galilei, Mima po- 
wierzchownego wec traktowania teatru. sztu - 

` 


* 


s, 5726 i „GAZETA WIECZORNA”. Me, 5 
kę przyjmowaro z włelkim aplawzem, głównie! jest przywódca sekty rel ziinej | brat jego. uczo- zwycęswiwie  rewolucyi  antybotkzemefkaiejj 
dzękj znakouiukej obsadzie. Galileusza grał Ba ny, których odw edza mąż stanu, odkrywając im Rial opauowaF Krant, dworce kolejowe | ra 
sermam, dając mistrzowską kreacyę w roll prawdę, że tytko przedłużenie życia łudzk ego do diustacye. TroJki został zamordowany. Zwy: 
wielkiego astronoma, wedomagał wszakże gło. lat jakich dochodz li ludzie przed potopem, może cęzcy sygnalizują pozdrowienie białym od 
Sowa. uratować współczesną cywil zacyę. Akt trzeci pt. białych. 

* „Beg zdarzeń”, rozgrywa se w przyszłości po | Warszawa, 9. marca, 
W teatrze miejskm w Flensburgu wysta- upływie trzystu lat, a osoby działające, które u-; (Telef.) (m) Z Ryg? nadeszła wiatkamość 
wieng poemat Gerharda Hauptmanna „Biały | rodzły sę za naszych czasów, osiągnęły poważ- że w walce o Petersburg wojska sowiecke po 
zbaw viol“, Krytyka podnosi znakomitą reży- ny wiek trzystu lat. Z tym aktem łączy Sę nastę- niosły kleskę ! zostały z mrasta wyparte przeń 


seryę Schottefiusa dzięki której wwypukli! się pny, „Tragedya starszego pana", rozgrywająca rewolucyori:tów į robotn'ków. 


tragizm cesarza Montezuny, granego przez|się w tysiąc lat późnej. Pokazuje ona epokę, W | makes wege" Tow WYPIEKI TORZNATAOT "TUE INKOWIE: 
samego Stharteliusa z wielką subtelnoścłą w A z jr aai a A 4 Stan zdrowa Naczelnika. 
rysunku psychologicznym. zi, liczących ponad trzysta lat i wskutek tego 

> * ceszących s'e niezmiernym szacmkiem innych Warszawa, 9. marca, 


Bornia Shaw, wykończył nowe dziej dra.| meszkańców, którzy uważają ch za wyroczną. (Telef ) (m) Naczetmy Państwa od dwóch dni 
mat w pęciu aktach, z których każdy z osobna | Zakończenie stanowi akt, rozgrywający się w ro- zapadł na zdrowiu i musi poz stawać w łóżkn, Le 
stanowi całość. P erwszy, zatytułowany „Na po-| ku 31.920. pt. „Jak daleko myśl sięga”, a którego Karze stwiendzii lekkie bronchitis. Najwyższa 
czątku*, rozgrywa się w ogrodach Edinu, po wy-| treść. według tego, co psze prasa angielska, ma temperatura 37 3. Przyczyną chor oby oprócz prze 
znaniu z raju. Akt drug jest współczesny | ma bYĆ czemć n'emożl wem. Kw ntolog a Shawa uka. | ziebienia jest równ'eż w elkie przemęczenie. Mi. 
tytuł „Ewangel a brac Barnaby“. Bohaterem jego że się niebawem pt. „Powrót do Metuzalema". |mo to Naczeink Państwa nie przerywa zajęć. 
|Wsczoraj przyjął na posłuchaniu ministra Sapiehę 
i gen Rrzwadowsk'ego. 


MADZSŁAWE, 
Szecya'łs a choróh x órnych | wenervcznvch 
Dr. MICHAL SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6 100:0 


M salnu mód BZRTY KINDLER 
[n”deszty najnowsze orygina!ne mo e'e francuskie. 


loff: uważa sytuacyę za lepszą niż kialylolwiak. l RPERAA W 


Warszawa, 9. marca. |pomtmo długiego przygotowamia i pomocy na- p 8 j Yy 
(Tetef.) (m) Z Rygi telegrafujg: Na zapytanie szych wr: gów zewnętrznych. Obecnie w Moskwie | * a „A, 
dziermikarzy o sytuacyi w Rosyi, Joffe po kiiku|i w Petersbumzu już spokój, awantura kronsztadz- | suknie wiosenre i letnie, konfekcsę dla panienek, 
dniach iniczenia odpowiedział: Sytuacya jest obe- ka zostanie niebawem zlikwidowana. Na zapyta- . potową i na mi'rę poleca 9371 
cnie lepszą niż była kiedykolwiek, gdyż wrog' wie nie o in% ofiar, odpowiedzial Joffe; dokładną ud- my a ; 
nasi wewnętrzni raz na zawsze zostali zgnieceni, |powiedź dadzą grabarze. „Naa ż RA, Małeckiego 9. 


Trocki dyktatorem republiki sowizekiej. 
Warszawa, 9. marca. (wany został dyktatanem republiki sowieckiej z ot- 
(Telef.) (m) Infonmacye z Rosyi potwierdzażą, brzym emi pełnomocnictwani. K. ncemtre on si- 
Że kontnrew lucya rosyj ka coraz bardziej przy- ne wojska na północ od Petersburga I zamierza 
biera ma sike i rośnie w hudziach. Trocki zamiano- luderzyć na stolicę. 


Zwycięstwo sowietów czy rewolucyi ? 
Artyleryjska walka między Kronsztadem a Petersburgiem. 


Warszawa, 9 marca. |kalibru, rczmieszczonych na portach, okalających 

(Telef) (m) Z Betina telegraful: Krążą tu Petersburg, Kronsztad odpowiada ogniem wszyst- 

pogłoski, że od kilku dni pomiędzy Kronsziadem kich dział zmajdujących się na pancernikach. które 
a Petersburgiem wre ożywiona walka artyłeryj- |odmówiły posłuszeństwa władzom sowieckim. 

aka. Kromsztad ostrzeliwany jest z dział ciężkiego 


Za dn! k'ika przybędzie do 
Lwowa przedstawiciel fabryki ma- 
szyn do pisani» marki SMITH 4 


Aontrrewoiucya podcknó zwyciężyła ? BROS — Syracuse, Ameryka. 9933 


Trocki — zabity ? 
Warszawa. 9. marca podaje, że w Warszaw*e przełęto radio z Mo- 
Kresowa agemcya prasowa skrwy do Paryża z daty 7. b. m., donoszące o 


(Tetet.) (rg 


e — Bardzo mi przykro.. Czy mogłabym | zupełnie n'e dbam. Tu idzie o moie ólży: 
ROBERT HICHENS. aba orana? E a PEN ij yi o 
PLO DNY SZCZEP k mi Zdaje mi się, że A DARO m ca — A! ! ie ron 
C] nm Św occie możę mi dopolm h » paa Przypuszczam... sądzę, że każdy po- 
FOWIEŚĆ. — Uczywę, co tyiko będzie w mojej | myśl, po tem oo SĘ stało. i2 Kordi mę» 
TIRE + abas mocy. : ey żem jest dia mre mozem, Otóż tudje sią my- 
is — Tutaj ak siostra uczymć we może. |łą. To dla rrmie wszystko. I dlatego właśnie... 
BR. NEUFELDOWNA,. Ale, gdy mój maż przyjedzie i powrócmy |wiem bandzą dobrze... ; 

it ag eazy) do Rzymu, zdaje mi się, Że siostra zdoła WY-| ~ Unwata. Chęć powńedzenła szczerej przww 
— Siostro kto! Nie śp sz? MA, zk kl M Toe jej cate jej ohydne gnaczante 
CD spy any głos. smga S' za ) z jasnością, która, ją uderzyła, jak zbyt ja 
mietek ir > $ łóżku. mie pi JEST ai A mówić sę z nim rawe Świosło. Żdało jej sę nagle, że nie 
moż wi Arne Bek yy, Prym Rzymie półść da kogoś i rozmówić się z nim zdoła wyrazić tej prawdy w słowach, nawet 
— Czy k u py w mojem imieniu? s'dstrze Idze. A może od czasu rozmowy po 
gios. e —- Nie widze powodu, dla którego nie obiedzie w pałacu Barberini, pielęgniarka ro- 
Dotores weszla do pokoń. mogiłabylm tego uczynić. zumeała wszystko nawet to, 00 ne została 

— Niech siostra leży i nie odsłania Frar — To.. to do tego samego człowieka, jasno wypowiedziane... 
ki, Usiądę na łóżku. Muszę z siostrą pomtówić. który był z wizytą wtedy, gdy słostra przy- — Siostro — zaczęła znów — ten do któ- 
— To pami lady Cannynge! Nie wiens Szła do mnie. rego Tostra ma pójść, wważa nme za lepszą, 
co mm się stalo dwsiaj. Jestem taka ociężała — Tak. nóż jestem w iistoce. Nie rozumie zupełnie, do 
1 senna, 4 Dolores milidzała, Nie wiedzłała co mówić jakiego stopnia jestem zła. Chce, żeby mu to 
— Ta tylko (sirocov... Poczta przyniosła dalej. Jakikońwiek powiedziała słostrze dużo, |sostra wytłumaczyła: tak, żeby zrozumal, 
my kilka listów. |jednalcże ne powedziała wszystktego. Ale On.. om myśl, że ja go kocham. Byłoby ta 
— A omy memain: dia mnie? ,jeżeń sostra ma jel dopomódz, czy nie MUS! | dla mnie pawnem usprawiedliw enem — glos 
— Nie. „| wtajemmczyć łą we wszystko? liej prtzycichł — chcę, żeby... wiedzał, że „ja... 


— Miałam kilka listów od niego — rzekła że to usprawiadliwiene m'e ństnieje dla mnie. 


— Wie pam, że rada jestem z tego... Nie - i E 
w końcu. — On nie rozum e.. położenia. I o- Gdy słę o tem dowie, myślę, że mnie areng 


pragną tu żadnych bstów. A sty pami? Mam 


nałiz'eję, że są m le, balwiam się, że jeśli nie pnzedsęwazmę Cze- |nyfdzi, Jestem pewna... ba ja też na ża zasły 
Poruszyła się i wyciągnęła rękę ku f- gos. może mi wyrżądzć welką krzywdę. Bo guje. 

rance. ję się, że złamie zupełnie moje życe. | — Niech pani tego nie mówi. 
— S$ ostro, proszą n'e rozsuwać firanki. — Tego me uczyni — odezwal sę głos s (C. d. n.) 
-— Skoro pani nie chce... z poza firanki stanowczym tonem — leżeli ia 
— Otrzymałam sty, które... które mye mam możność powstńzymać go azemkołw.ek. 

bardzo zaniepako ły. Boję się... Nie wiam, co —- Ja... ja nie myślę o życu światowem— 

DOCYĄĆ.. i 


wówiło. dałej Dolores — o które rzeczywiśce i -. 
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KURSA TAŃCÓW MODNYCH 


Fortrał, Onss'e», Tw stan, Tingo. Boston itp., oraz tańców zwykłych rozpoczyna „Ecole de Danse’, 
ta 'ców modnych. Os ol 5s<'c [0 (b. T atr Wodew.) W sv od 5—8 pon. 


Ne. 3725 


stawność żądań pańs'w sukcesyjnych i niesorawie 
diw ść Komisyi reparacyjnej, która powinna jej 
zdaniem wyrok swój zmienić co też chyha nastg- 
pi, jeśli — jak w jednym z dzienników wiedeń- 
skich czytamy — ludzkość nie zatraciła w zupełną 
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zety Wieczornej' i „Gazety Po- 
rannej“ prozimy o 


BEZZWŁOCZNE 


wpłacenie prenu meraty za 
miesiąc Marzec, a to tem pəw- 
nisi, że tym Prenumeratorom; 
Ktorzy prenumeraty NOWEJ 
wraz z ewentualną zaległością 
nie wpłacą najdalej do dnia 
1O-:go* Mar:a 1921, zn'ewoleni 


będziemy wstrzymać w tymże 
dniu dalszą d siawę, wzzylędnie 
wyzsyiitę gazety. 


RRONIK A. 

Repertuar teatru miejskiego: 

Środa, 9 marca o 7 w eczór „Ałda”, opera. tki 
Pierwszy gośc nny występ Jadwigi l.achowsk cj. 

Czwartek, 10 marca 6 7 wiec”aos „Klaudyusz'* 
komedya, 3-ci raz. 

Piątek, 1l marca o 7 w ecz. „Carmen“, opera. 
Drugi i ostatni wystep Jadwigi Lachowsk ej. 

em ge 

Nasz felleton W  dzisejszyyn numesze 
„Gazety Wieczornej*  razpoczynamy druk 
mic mienie ciekawej pracy znanego przyro- 
proka proi. dr. Fulińskiego"p. t. „Ssaki ziem 
polskich niegdyś a dziś", którą czytelnicy na- 
si, znając poprzedni: felietony tegoż autora, 
przyjmą z pewnoścą z dużem zaduwolen em 
zainteresowaniem. 


Wieczór Choginowski ku uczczen'u 111 rooz- 
nicy urodzin genialnego artysty urządza Ka. yno i| 


kobi.t od 2—4 po pola 'niu plac Ha'icki 7/11 9859 XĪV prof. J. Sremiradzki: Przyszłość kołomj|w austro-węgierskim banku, mianowicie dr. Biliń- 
w Krakowie dancis‘: Od czwartku dnia 10. bim. cie powiada punkt 9 teg ż artykułu: „Właściciele 
fel z 8000 marek lub ziaty zegarek wartości 
CNA CHLEBA. 
Kol: lit. art. w połączeniu z kcłem muzycznem nwie „wana art, 206 traktatu z St. Germain, kstóry posta 


ści poczucia sprawiedliwości, 
| p a PA y fnicyatorem całej tej akcyi, zmierzającej da 
F -he Ir-Na ciekawszych _ roślinach i raza : wykonania art. 206 traktatu z Austrvą, ma być, 
Dr. Regina Rei henste mNadlowa Świeałlrych, Niedziela 13. marca godz. 7 w Sali jak to prasa austryacka podnosi, likwidator p Iki 
—— |Polskich w Ameryce południowej (z obraza- |ski, przeciw któremu skierowane są eraz różne 
W ŻSZY mi świetlnymi, napaści, nie pozbawione pikanteryi, | tak dziwi się 
*4 Ł ($) Lwowska izraelicka gmina wyznaniowa prasa austryacka, jak może człowiek, który Sam 
te s a plebiscyt na G. Śląsku. Na posiedzeriu tutej- |Stał na czele austro-węgiersk ego banku przez lat 
szej Rady wyznam owej tarl. adbytem w dniu 9, tak ckrutnie podcinać obecnie byt temuż ban- 
Ri 7. b. m. powzięto jednomyślną uchwałę wyda- |kowi. 
å |nia odezwy, do nosci żydowskiej z wezwa:! Cała ta sprawa robi wrażenie szopki i niewia- 
e site 4 s fran. | EM do wispółukziału w akcy, plebiscytowej domo o co posądzać prasę austryacxą, czy o na.w- 
pierwszorzędnej instytucył finan na a. Śląsku į przeznaczono ma ten cel znacz- ność, lub o złą wolę. 
„sowej w kraju, viiga subwgcye Po Kodu Artykuł 206 wspomnianego traktatu podpisa- 
4 ię <a . zńów enie ruchu p ciąg na SZIAKU nego przez Austryę, stawia sprawę akty wjw ban- 
ZOE Oo un czó stan o ŚŚ Lwów-Kraków. Dyrekcya kolei państwowych ku atstrowęgierskiego całkiem jasno, a mianowi- 
w lasłytucyi f mam owa: I. D podejmuje sę na nawo mękizy Krakowem a biletów bankowych austro-węgiersiero banku, e- 
przzmystowe!, |wwowem beg pociągów porpier: nych dzen- mitowanych do 27 październka 1918 wiąaznie... 
Oferty pod li erami „M. F.“ do nych Nr. 5 (ckljazd z Krakowa 8'25 rano, przy będą mieli rc4 ne prawa do wszystkich aktywów 
Dźlakcy! xG zet: Wieczory aj" gęą, 1224 do Lwowa 4 popol.) i Nr. 6. (odjazd ze tegoż banku, przyczem tytuły rządu austro-węgier 
3 " y 3 4 1 Lwowa 2'45 pa>ol. — przyjazd do Krakowa skiego zł żone w banku jako pokrycie różnych e- 
1016 wżecz.) Poc'agi ‘te bedą w biegu wprost mi-yi barlanotów, nie są wważane jako aktywa 
z Wamszawty pnaez Kraków do Lwowa i z,bankowe*, Par. 4. arrksu do wymienionego art, 
powrotem. 
(—) Usifowana kradz eż kieszonkowa, 
tramwaju KD, wczoraj podczas ścisku 21-letni 
Władysław Kubala wioży! rękę pod palta Ja 
nowi Jurk'ewńczowi usiłując skraść mu port- 
15.000 ‘marek. Mimo ścisku Jumk ewicz poczuł 
pod paltem rekę „sąsiada“ i pnzyttrzymał ga | 
oddał w ręce policyanta, Kubałę na razie zam- 
knęta w aresztach połicyjnych. k 
(—) Przedświąteczna kradz eż. Minonej 
nocy z iiamnkmiętej stajni przy ul. Potockiego 
1. 96, skradzono wieprza wartości 12000 marek 
na szkodę Tadeusza Formalsk'ego. Dotychcza- 
sowe poszukiwana za sprawcą kradzieży po- 
zostały bez skutku. 
ETZ TEE TYPZOZON e EE T r E AIA > AO 0S] 
KOMUNIKAT. 
ik > = 
Cena chleba sprzedawane”o na kar- 
Nr. 8 wynosć będzie 24 Marex 
z3 bo.henek. 9936 
Miejstii Zavład arrowizacyjny. 
EEE] 
i m T 
; MSI a 
k i p»: 9 
Lwów, 9 marca. 
Między ikomsyą reparacyłną a rządem řepu- 
biki austryackiej wybuchł spór o złoto auStro-wę- 
g.erskiego banku. Państwa sukcesyjne zwróciły 
się do K misyj reparacyjnej z żądaniem zastoso- 
szwartek dnia 10, bm. o godz, 8 wieczorem w mawia, że aktywa Fazę, węgierskiego bnku, do 
programie odczyt p. K rnelii Parnasowej: „O Cho- | ÓrYCU A B= roc Rade a 
puie i Maryi Wodzińskiej" z demon tracyami pa- 1990 Podzie Ni 
3 e ikoronowych, w danym wypadku rządy państw 
miątek po Chopinie, ilustrowany gra p. Parmeso- sukcesyjnych. Rzeczcna Komisya uznała słuszne 
waj ma fortepiane i odóp'awaniam 7-miu pieśni „_ .|.. SEE | kt Far 
Chepina przeż o. TE. Towarnic'ą art. opery naszej 29788 spadkobierców b. Austryi, których Ikwida 
Akompaniuje p. dr E Stejwberger Biłety dia torem p'łeciła wydać część istniejących jeszcze 
AA E E P T E i Kas "4 Koła “zapasów złota (65 milionów koron) oraz klucze do 
daje Sel nat ul. Akademicza ia ; WY” ltresorów banku austro-węgierskieg.. 
| y j z à Przeciw temu rozstrzygnięciu założyła Au- 
Powszechne wykłady Uniwersyteckie, strya pro'est i domaga się ustanowienia sadu roz- 


G 


Czwartek, 10. marca o godz. 7 w sal XIV Uni |jomczego dla zbadania i powzięc'a (stateczmej de- 
wersytetu X. prof. Żyla: O budowmctwte Pol- |cyzyi w sprawie rzenomo niesłusznych i urojo- 
sem od czasów renesansu (z obrazaani świetl nych pretensyi reszty sukcesorów b. Austryi. 

mymi); Sobota 12. marca w sali geologi (Dur | Cała prasa auwstryacka uderzyła na alarm | w 


gosza 8) godz. 7 prof. Krzem entewski: O naj licznych artykułach wykazuje rzekomą bezgod- I 


w! 


|dodaże 'eszcze, że banknoty mcęgą być prezentowa 
ne tylko przez rzady cdnośmych krajów. 

Postępowanie przedstawicieli państw sukce- 
synych jest tedy całkiem jasne, słuszne i spra wie- 
idliwe. Dziwić się tylko należy, że w sprawie tej 
teraz dopierc wszczęło sę akcyę, teraz, kiedy za- 
„soby metalowe austro-węgierskiego banku wyno- 
szą juź Śmiecznie małą sumę. Nałeżałoby raczej 
|położyć rękę na aktywach banku, kiedy zasoby 
!metaf wie wraz z dewizami opiewającemi na złoto 
| wyrażały się w cyfrze około 300 milionów korom 
!Niedawno temu tak się rzecz przedstawiała! Obe- 
|chie nobo*a ġest już tylko musztardą po obiedzie; 
jeżeli sprawa mółdzie tak dałej jak dotychczas, ta 
Skończy Się na tem, że likwidatorzy banków do= 
staną wprawidzie klucze, ale do puztych tnesorów, 
D tychczasowe doświadczenie na punkcie likwida 
cyi uprawna mnie do ego przypuszczenia, 

Komi.sya reparacyjma wystąpiła tym razem 
bardzo enermgiczmie przeciw protestowi Austryj ł 
zaznaczyła, że jeżeli żądaniom łej@ie stanie się za 
dość, to wstrzyma wszelkie kredyty i pomoc dla 
mepubł.ki austryadkej. W odpowiedzi udobruchany 
rząd austryacki, doniósł IKomisyi reparacyjnef 
przez specyalrrego wysłannika, że Austrya zgadza 
Się na wydanie kłuczy do tresorów banku lecz pod 
tym warunkiem, ażeby znajdtjące się w nich zło- 
to nie zostało przez likwidatorów naruszone, dopó 
ki Komisya rozjemcza nie zbada į nie rozstrzygnie 
całej tej sprawy. Zdaje się, że chodzi tu © grę ną 
zwłokę! 

W międzyczasie płaci Austrya w porózum'e- 
niu z Węgrami i Komisyą meparacyjną złotem dłu. 
gi walut we, zaciąyjręte w czasie wojny w Holan- 
dyi. Właśnie teraz w tych dniach spłaccną będzie 
rata w wysokości 7 milionów guid. hol.. przez co 
ipomnieiszy się znaczuie zapas złota austro-węgier 
jskiego banku i o wydaniu 65 milionów zł. kor. już 
mowy nie będzie. 

Zaznaczamy, że spłata wojennych długów za- 
granicznych złotem anstro-węg'erskiego banku 
stoi w rażącej sprzeczności z art. 205 traktatu po- 
koj wego, który najwyraźniej powiada, że za dħu- 
Igi wojenne, kontrahcwane zagramicą, odpowie” 
"działną jest tylko Ausirya (Węgry), która rozpo» 
irządza co najwyżej tytko częścią przypadającą na 
(nią zapasu złota z tytułu tegoż podziału między 
państwą Sticoesyjne. Tymczasem dzieje cię zupeł- 
|nie inaczej i faktycznie dysponowała Austrya do- 
,tychczas, obojętnie czy wprost, czy w drodze oktrią 
żnaj — nieograniczenie aktywami anstro-wępiera 
skiego banku. 

Państwa sukcesyfne zabrały się zapóźno de 
podziału zapasu metalowego austro-węgier kilega 
jbaniku. ich Firwidatorzy, jak sprawa tak dalej pół- 
dze, zdziałają wiele, jeśli poxryją swe koszta po- 


dróży. 
Dr, Henryk Kornreich. 


Wiadomości gospodarcze 
izby handlowej I przemysłowej we Lwowie, 


Lwów, 9 marca, 


Targ poznański. Według nadeszłych infor- 
macył prace przygot 'wawcze około urządzenia 
„Tergu Poznańskiego“ postępują szybko naprzód. 
Zainteresowanie targiem ogromnie wzrasta tak 
wśród kupiectwa polskiego, jak i zagranicznego. 
Bardzo liczne zgłoszenia nadsyłają firmy wielko- 
polskie, pomorskie i z b. Kongresówki, nato- 
miast bardzo słabe zainteresowanie okazuje do- 
hy chczas Małopolska. Komitet Targu Poznań- 

skiego zwraca się przeto ponownie do firm ma- 
łopolskich z wezwaniem čo ' wzięcia udziału 
w targu, zwlaszcza że firmy zagraniczne dopy- 
tują się o wy oby, które łatwo mogłaby dostar- 
czyć Małopolska. I tak Jugosławia, która już 
miała sposobność zapoznania się z wyrobami 
małopołskimi jeszcze z czasów austryackich 
dapytuje się między innemi o likiery, pierniki, 
lak i wyroby koszykarskie, Anglia zaś poszukuje 
na rynku polskim wyrobów z drzewa, me li, 
` parki tów, zabawek itp. Z łoszenia można skła- 
dać także przez b'g handlową i przemysłową 
we Lwowie naj alej do 20 marca br. 


Wycieczka kupców i prz” mysłowców pol- 
skich na Węg:y. l-ba handlowa i przem; słowa 
we Lwowie przypomina, że termin załoszenia 
uczestników wycieczki na Węgry upływa już 
z dniem 15 marca b. r. Według ułożon go pro- 
gramu uczestnicy wycieczki mają wyjechać w d. 
7 kwietnia, powrót zaś ma nastąrić w dniu 21 
kwietnia. — Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliż- 
szych informacyi Od iał ruchu handlowego lzby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie. 


Utworzen e ekspozytury Izb handlowych 
polsko-węgierskich w Wie nu. lzbs haddlowa 
węgiersko-polska w Bukaresz i: otworzyła z dn. 
1 marca 1921 r. wsuclną Ekspozytuę w Wied- 
niu, której kierowniciw . powierzono p. dr. Alek- 
sandrowi Gu tmanowi wydawcy  „Polnischer 
Lloyd* zam. w Wiedniu Johanneśgasse 3. Ce- 
łem ekspozytury jest uł twianie przeprowadzania 
fransakcył handlowych polskim i węgierskim pod- 
danym, zamieształym w Austr Í i utrzymanie ią- 
czności między obywatelami polskim i węgier- 
skimi, zamieszkałymi w Austryi a lzbami han- 
dłowemi w Budapeszcie, nadto interwencya u 
centralnych władz i instuvtucyi austryackich 
w kwestyach dotyczących stósunków handlowych 
po!lsko-węgierskich. 


Wyatawa przemysłu węgierskiego. W sier- 
pniu b. r. odbęczie się w Warszawie wystawa 
przemysłu węgiershiego. Delegat lzby handlowej 
węgiersko-polssiej w Budapeszcie zawarł z To- 
warzystwem „Jarmark Warszawski” kontrakt, 
MOCĄ którego oddane zcstaje do dy:pozycyi 
Wystawy minimum 3000 m* powierzchni krytych 
budynków. Prace przygotowawcze s$} już rrowa- 
dzone. Przemysłowcy węf'ers y zamierzają wy" 
pęk obesłać bardzo wielką ilością eksponatów, 

i. będą uruchomione miniaturowe fabryczki, 
iótalacye itp, Wystawa rokuje duże powodzenie. 

Notowanie koron węgierskich na giełdzie 
warszuwskiej. Wskutek zabiegów Izby handlowej 
po!sco-węgierskiej zostały wprowe dzone notowa- 
nia kor n węgierskich tudzież czeków i wypłat; 
na Bulspeszt na giełdz e warszawskiej, o ile 
tran-akcye. temi wartościami będą mniej doko- 
nywane. 

Wykaz cen na rynku londyńsk'm w dniu 
4 lutego b. r. na pierze, puch, szczecinę, jaja, 
drób, masło, owoce, kartofle, naaiona i nawozy 
pztuczne jest do przegiądni cia w Oddziele ru- 
ghu handlowego lzby handlowej i przemysłowej 
we Lwo ie. 

Qlerty firm kraiowych. „Union* Towa- 

rzystwo akcyjne dli przemysiu jutowego w | 
sku oferuje wszel iego rod aiu worki z juty | 
dyjskiej.. Polskie Telefony Automatyczne, Po- 
znań, Grottgera 5, urządza pełnosautomatyczne 
centralne s acye telefoniczne dia małych i w gk- 
szych przedsiębiorstw (barków, urzędów, hoteli 
itp.) wszelk e elektryczne urządzenia w zakresie 
prądu słabego, elektryczne urządzania dla ko- 
pólń, szpitali, zdrojowisk.i lekarzy, urządzenie 
„Anigenowskie Itp. 


| 


LJ 
Eg p — „KOM. MESA WESA 5. 


Eg p — „KOM. MESA WESA 5. 


Adresy firm zagranicznych pragnących 
nawiązać stosunki handlowe z Polską. Firme 
Le Negociateur S. A. Comptoir Industriel et Com- 
mercieł w Bale (Szwajcarya) oferuje wyroby 
farmaceutyczne i chemiczne; (firma ta pragnie 
również wejść w siosunki handlowe s polsnimi 
eksporterami, 


OGŁOSZENIĄ (( 


NAUKA I WYCHOWANIE 


Uczę języku 
pienie. Bema | 


francuskiego, niemieckiego i gry na Tori 
0. 9912 


g FCSADY I PRACI 


Kabzretowe siły na objazd Muiopolski poszukiwana. — 
Zgłoszenia osobista od l. do 2. w poludnie, HS; 
Świ: tokrzyska 22, Il p. 9:67 


Koncypient r: tynowany poszukuje posady. Warunki Dr. 
Chomiński, Janów k Lwowa. 99: 


Nauczyciela do ucznia J=ciej k asy gimnazyalnej poszu 
kuje Zarząd Dóbr Zydaczów, poczta w miejscu, 968 


Kaacelarya adwokacka blizko Lwowa, poszukuje zaraz 
koncypienta. Wiadomość: Dr. Szehński, Asik a. 
Poszuknję dobrze poleconago leśniczego z niższym egza” 
minem na ordynaryę. Piaamna zgłoszenia z edpiaami 
świadactw należy przesyłać pod adrasem: Zarząd dóbr 
Płotycz, p. Hłuboczes Wielki, Nieuwzględniona poda” 
nia posoataną bez odpowiedzi. 10009 


Zjednoczenie Ziamian, Lwow, Kopernika 20, potrzabuja 
natychmias osoby, piszącej bardzo biegle na maszy- 
nie. — Zgłaszać się należy do Dyrektora w godzinach 
ad 10 do 1. 10013 


u” ei ks 


St. 7 


Instytut lokarsko-kosmetyezny, plae Dąbrowskiego 1, œ 
suwa eluktrolizą brodawki, blizny, amurazcąki, wlosy, 
plamy. Masaż kosmetyczny twarzy. Leczy wypadanie 

w'esów. Farbowanie włosów. 9838 


Akusz. ria przyjmuje pane na ezas alabości i udnala 
porad. Dyskrecya. UL Lwowakich Dziom 7 (d. Polna). 
160.0 


gd 14. marca, o godz. 8. wieczór, odbywają się w Ec-le 
Raforme, Pańska 14, „Wiaczory recytacyjne” Stani» 
aławx Ryszarda Stander Bi ższych informacyi udzieli 
kan » szkuły w go z od Il -1 i 4—6. 10314 
sntyst:, lwów, Akadamicia 3. 


nh yi 
Dr. Rn fr 58 ię powrócł i ordynuje od 9 -6. Wyje 
mowanie zębów besa korony, mostxi, protezy wykos 
nue według najnowszych systemów. Ceny umiarkowane. 


9)52 
BLACHĘ MOSIĘŻNĄ ! MIEDZIANĄ 


każdej grubosci i ilości dost.rcza ra zamówienie i ze 
składu po cenuch fabrycz. Inż. A. Jastrzębski, Kraków, 
Sławkowska 30. Tel. 2048. Zast. Wielko. Huty Miedzi, 

9384 


UTD CENING SAREA” 


35/40 H. P. 3 tonny, fabrycznie zreinontowane, 
okazyjn.e do nabycia w firmie „Mlata“, Lwów, 
Jagiellońska 8. 10018 


Fabryka mydła i wyroby ehemicznych 


poszukuje dobrze ZASTE PCÓW 


zaprowadzonych 

w Konsumach, Składnicach i w handlach ko 
rzennych w następujących miejscowościach: 
Warszawa, Łódź, Lublin, Piotrków, Radom, 
Częstochowa, Dąbrowa górnicza, S snowiec, 
Kielce, Rzeszów, Jarosław, Przemyśl, Lwów. 
Wilno, Grodno i t. d. Pisemne zgłoszenia pod 
„Łastępca” przesyłać należy do Biura ogloazeń 


H. Fallek, Kraków, Bonerowska 11 w. 9987 


frzepisywanie manuskryptów, kontraktów i innych rę |® p 
oszukiwane 


skopisow na maszynia przyjmuja sią codziennie od g.'E 
3—4 po poł. Diugosza 29, Íl. piętro, drzwi naprzeciw | 


do kupna ! 


schodów. 10015 | 


M.LESZKANIA, SXLi>P 


Czteropokojowe mieszkania w Warszawie, zamien 4' na 
taka same lub większo we Lwowie. — Zgłoa 
Lenartowicza 13, pierwsze piętro, lewa strona, 
g 5. do 

M gazyn (wozownia lub gąraż) w podwórzu zamknięty 
ua skład wyr bów żelaznych, w śródmieściu, nai|chte 
tniej w pobliżu t:chaski poszukiwany. Zgłoszenia do 
firmy Kaj F Weiss ws Lwowie, Potockicgo a | Ir 
it n 


g KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANĄ zamana 


Parcela budowlana, narożha, 120 sążni, przy ul. Ry- 
eers'iej do sprzedania. Wiadomość: ul. Listopada 56, 
u właściciela. 996 


LJALI, 5 


Kamienie młyńskie po cenach konkurencyjnych, oraz 
wszelkia maszyny MINA zli, turbiuy, motory, poleca 
„Piiot*%, Lwów, Batorego 4 8594 


Zakład Kulparków zakuri — z ny zzoża dosta 
wą — kilka wagonów „płomy. Zgłoszenia w Żarządz e. 
9943 


1003 lamp ciektr. biurowych, na szafki nccna it d. 

m siężae, z tulipanami i abaż. jedwab. 20.060 dybli z6 

śrubami po cenach Fifrecnych do oddania. 098 

Inż. A. JASTRZĘBSKI, Kraków, Sławaowska I. 30. 
| OOOO OO OO nh 


Okazyjne do sprzedania lustro duże salonowa, oraz 
cztery obrazy 'rygiualoa dobrych malarzy. Supińs<ie- 
go 25, T p., drzwi 9, g. 2—4. 10011 


Fortepian koncertowy, znakomity, z powodu wyjazdu 
sprzedam tanio. Ul. Kopernika 26, parter, Skleniareki. 


FUCH 


do sprzedania. Rynek 41. LIL. p, 
8 W WES Oglądać można od 3—5. 


RO22380173 F 


Pr. yimuję kapeluszo damskie do przerubianła, jako” 
tez wykonują nowe. Lwdw, uh zzeptyckich 13, L p. 
drzwi 7. 9963 


zakład dantystyczny Dra Dra Piłbe lego, plac Dąbtowskiego 
» Wytonuje metki, koronxi, zęby w kauczuku, ber- 
bo!esne wyjmowania i piombowarie ząbów, ceny u- 
miarkówaina. $337 


A Nafta, benzyna, olej mas 


w dużych ilościach, 


Oferty pod D. K. R. do Nygh & van 
Ditmar'a, Annoc. Exp. Rotterdam. 9974 


= YNDYRAT ROKNIGŻI 


Lwów, Pl. Maryacki 10, 
SXi“ (Siegeshafer), 997s 
j Wie mó 
poszukuje: 
ta, rutynowanego bankowca z językami. 
wego z odpowiednią rutyną, — 2 do 8 
Dankowego Zalau Apru Ir 


przyjmuje zamówienia na OWIES 
z tem, że ewentnalnie w jesieni 
Sekretarza, ukończonego prawnika z pra- 
2 do 3 pomocników buchaltera. — Li. 
rutynowane stenotypistki, 
Lwów, 3 Maja 16. 


siewny oryg. szwedzki „„ZWYCIĘ:- 
odbierze odbicrze odsiew, zamiast zapłaty. 
vwo ILWOW1E, 
ktyką prawno-handlową, — Koresponden. 
kwidatora bankowego. — Kasyera banko- 
Zgłoszenia osobiste w Dyrakcył 


„Sw. Ś „DAZETA WIECZORNA”. __-_--* Ne. 3726 


P. Domicele Mikulską 


z dwiema córkami Dyon zą | $ 
i Feliksą z Płoskirowa, prosi | [8 


o wiadomość i miejsce po” 7 i z 
bytu. Albin Lewiecki Zkrza» | $ ę P 
czek. Adres: Radłow.ce dolne | $ BE 


p. Sam_or. 100i6|5 
A Stosunek (Obersetzungaverbśltn.) 500 [39001220;383 porack 5000[3000]1261210 Vo't, 50 perjodów, 25 
F |. RAN RI, BJ volt, 50 perorów, 22 K. V. A nowe chłodzenie V. A. nowe, Gay zenia? oliwą, z fabryc Brvvn* , 
` $b Siemens Schockerta. 
krpy, chodn ki, dywany, | powietrzem, wyró 
kołóry i i materace sA jeż M] Stosunek 30-0|380/220 Volt, 50 perjodów 88 K. V. Stosunek 5000|3000[120|210 Volt, 50 perjodów 20 
; ł K. V. A. nowe, chiodzenie ej z fabryki Brovn 
K. € k i bi R SKIiIĘ A. n.we chłodzenie powietrzem, wyrób Siemens" Bateri 
Lwów, u. Kopern ka 4. |2 Schuckerta. Stosmek 5000|3009}1 201210 Volt, 50 perjadów, 15 
maprz. Pasażu Mi.koiascha. | Øf Stos. 10.00045700|300' |525 Volt, 50 K.V. A.periodów, K. V. A. nowe, chłodzenie oliwą, z fabryki Brevn- 
93 |E nowe, chłodzenie oliwą z fabryki Brovn-Boverie. Boverie. 
cw |] Stosunek 5$000!3000[120|210 Volt, 50 perjodów, to K. V. A. nowe, chłodzenie oliwą z fabryki Brovn- 
CZAS à Boverie. 
| Dostarcza pun'tualnie PHILIPP HAMEER, [6 n hh. 


ODNOWIĆ i Wiedeń VII, Neubaugasse 38. 
PRZEDPŁATĘ! |5 


TELEFON: 31.223 I 35.556. 9714 A res R, RY PE Wiedeń. 


S POT liima W O N RRYLANTY. ZŁOTO, SREBRO 
| ROT Lit WONB* = PLATYNA PERŁY 

iega im powszechnie znai Ą KUPNO - KOMIS - ZAMIANA « SPRZEDAŻ. 
JE „SU D © ER © IN ' FIRMA KATOLICKA 9851 


Ta i 
66 |w pos Tkach z sitkiem. wyrobu farmac. labor. „Apt. 
ES [daen pc w Warszawie. Sprzedaż w aptekach. skia- W. BUSZEK, AKADEMICKA 6. 


nerfumery!eh. Sposób utycia dołą:zony do 
kazdego pudełxa. — Uwaga! Polecamy również wszelkie 


my r P~ P inne proparaiyi Lab. Farm. Ap. Kowalski: go» 90:13 
ANS EA 9666 URTOWNA SPRZEDAŻ : 


Przedstawicielstwo na Lwów i Wsch. Małopolskę 
OSHE ALIS ZRSTĘPOTWO dla MAKOPOLSKI | 


(F. „OZON“, Hurt. Mat. Apt., Lwów, Koiłątaja 6 
9 J AES MO 


EU DZ zak odka ARN | AA 
Lwów, Podlewskiego S/II. 


Rug Sackowskie = NE ET "Un 


nia UTERE i mi AER 
i sprzedaje t 
LANDAU: I FEINSINGER 


LWÓW, ulita Sykstuska I. 58 a. 


Mace w Peje Hermans (Cnlosenm). 93:9 


| BUTY i KAMASZE pèonge 1mo: 
I żółte w różnych gatunkach. 


| 
LICYTACYA OKOŁO 29 AEEA GARNITURY robocze i maryn. 
NYCH KONI WOJSKOWYCH JE FASOLA 


si czkarnie, młynki do czyszczenia zboża raz połudn'em odbędzie się w koszarach Filii Zapasu 
5 Aka ro lzaju maszy y roln cze roleca 


Lwów Podlewskiego SI. koni we Lwowie ul. Żółkiewska l. 52 


Świdry spiralne, pilniki, topo- 
ry, oraz wnzeiKie narzę zia i 
przybory 6002 


Lwów Lwów Podlewskiego 8IL: 


najwyższych gatunków. 


' DO PRACY NA RZLŁI. RYŻ 


*Do licytacyi przystąpić mog1 jedynie re MĄKA AMERYKAŃSKA. 


flektanci, wykazujący się poświadczeniem refe- jl 

renta rolniczego przynależnego Siarostwa że są || Naj:ańsze źródło d!a Kooperatyw, Stowarz. 

samoistnymi rolnikami. włościańskich I Hurtowników 9754 
Poświadczenia te muszą być okazane Ko 

misyi licytacyjnej na mie,scu p'zetargu i przez 

te zostaną Ściągnięte przy zakupnie kcni. 


D. O. Gen. Lwów. 
9934 L. 20 79/i1V/283/ ton 21. 


Dom Handlowo-Przemysłowy 


| JE ENAERE | pla 


PERO TaUERta Nr Ś a 117—56 


rm (6 prANiA ea nanm aate 
o barra» nzkich cenach polsea:  2iia 


Gr=ówNY SKŁAD KAWY i HERBATY 
JOZEFA MUSILA, Lwów, B:forzio 32. 


BIURO Me UAD WYROBÓW JUTOWYCH FABRYR 


1. „WARTA. „bł CAENOTOCNOVIENNE" 


WARSZAWA, MONIUSZKI 2. 
POLECA WSZELKIE WYROBY JUTOWE W DOWOLNYCH ILOŚCIACH: 
WORKI: po cuKnu, ZBOŻA, SOLI CEMENTU I T. P. 
SIENN RI, WSYPY, PŁÓTNO FILTRACYJNE, TAPICERSKIE, DO OPAKOWAŃ Itp. 
PRZĘDŻĘ JUTOWĄ. 


PRZEDSTAWICIELE: 


BORMAN I LUB'ŃSKI, Warszawa, Śto-Krzyska 30 

ALE. SY BRONIEWS ii, W zrszawa, Czacklzgo 6 

D NIEL KRRUSHAR, Warszawa, Zórawia 22 

LEON ROMAŃSKI I S-ka, w Warszawie, Sienna 14. 10017 


AGENTURY I SKŁADY W POZNARIU I BYDGOSZCZY, zawiasu 


"Nakładem „Spółki akcyjnej BeA Redaktor azczejny Dr. Bbo BATTAGLIA. Zastępca redaktora oucz. JERZY KONARSKA 
Drukiem Spółki diuk. Prasa” ul Sokota 4. Odpow. radakior: MARYAN MACHALSEL 


